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Co myślimy o przyjęciu euro w Polsce?
W tym dialogu udział wzięli: emeryt,
uczeń liceum zaocznego,
pracownik 
budowlany,
pracownik instytucji UE,
pracownik korporacji,
aktor,
producentka 
ozdób choinkowych, prawniczka, studentka socjologii, agent nieruchomości

Zależy, jak potraktujemy to euro,  
czy jako szansę, czy jako zagrożenie, 

dużo zależy od nas i od tego,  
jak zostanie przeprowadzona 

kampania informacyjna

Dzień przyjęcia euro byłby pewno 
jednym z najszczęśliwszych dni  

w moim życiu. Ochoczo 
pozbyłbym się złotych polskich, 
które od tego momentu byłyby 

uroczym numizmatem

Gdyby jutro była możliwość 
płacenia euro, mało się wydarzy 

negatywnych rzeczy, a dojdzie dużo 
plusów, jak swoboda podróżowania

Przyjęcie euro nie wywołałoby 
żadnych spektakularnych efektów

Im szybciej przystąpimy do strefy 
euro, tym zajmiemy lepsze miejsce 

w tym budynku we Frankfurcie 
nad Menem i tym bardziej  

będzie słyszana perspektywa 
największego kraju  
Europy Środkowej

Dlaczego mamy przyjmować euro, 
skoro złotówka staje się coraz 

silniejszą walutą?

Jeśli mielibyśmy oddać kolejną 
część tej suwerenności, dość 

ciężko wypracowanej,  
do Frankfurtu nad Menem,  

to powinno to się odbywać bardzo 
ostrożnie i powinniśmy patrzeć  

na ręce tym, którzy tę część 
suwerenności od nas wezmą



Co nas różni:  
jedni popierają wejście Polski do strefy 
euro, inni sprzeciwiają się temu

Jestem trochę sceptyczny 
wobec euro. To znaczy nie 

całkowicie, bo wydaje mi się, 
że może w przyszłości 

będzie to dobry wybór,  
ale na chwilę obecną 

posiadanie tej własnej 
waluty daje nam 
konkurencyjność

Powinniśmy się porządnie 
wziąć za spełnianie kryteriów 

konwergencji i euro 
wprowadzać najszybciej,  

jak się tylko da

Jestem przeciwko włączania 
euro w Polsce, ponieważ 

możemy zauważyć, jak było  
i jest w Grecji – przyjęli walutę 
euro, do tej pory mają bardzo 

wysoką inflację i nie mogą  
z tego wyjść

Tak jak świętowaliśmy  
w Polsce 20 lat w Unii 

Europejskiej, tak myślę, że klub 
euro jest kolejnym elitarnym 

klubem, do którego 
powinniśmy się udać

Bardzo bym chciał, żeby to się 
stało za mojego życia 
zawodowego, przed 
emeryturą, bo wtedy 
mógłbym opowiadać 

wnukom, że coś się udało 
zrobić sensownego dla kraju

Ja jestem przeciwna euro  
w Polsce, gdyż Polska 

gospodarka jest słabsza, 
mniej stabilna niż w krajach 

starej Unii



Co nas różni:  
w dyskusji o euro jedni widzą argumenty 
ekonomiczne, inni polityczne i społeczne

Musimy inwestować pieniądze  
w rozwój infrastruktury, rozwój 

przemysłu. Zdecydowanie łatwiej 
będzie nam to robić, emitując 

obligacje w złotówce i kontrolując 
ją, niż za pomocą euro

Przyjęcie euro może powodować 
podwyżki cen

My wpierw powinniśmy zarabiać 
tyle, co w krajach starej Unii,  

by można było myśleć  
o wprowadzaniu euro

Jeżeli zdarzyłoby się nam, że wróci 
jakiś PiS do władzy i będzie chciał 
nas z Unii wyprowadzić, to będzie 

im trudniej to zrobić,  
bo już będziemy w strefie euro

Pewnie będzie grupa ludzi,  
która będzie trzymać rękę  

na pulsie, ale i tak, czy nie dojdzie 
do większego podziału kraju?

Bo jak przyjdzie co do czego – 
wojna, czy kolejny Trump – inaczej 

się broni kogoś, z kim się dzieli 
wspólną walutę, a inaczej kraju, 

który ma inną walutę i próbuje iść 
na skróty

Niektórzy ludzie będą 
rozczarowani, że nie ma już 
złotówki, że jest jakieś euro. 

Ludzie będą podzieleni



Co nas różni:  
jedni patrzą na zmianę waluty w kontekście 
osobistym, inni z szerszej perspektywy

Euro jest walutą 
wspólnotową i działa  

na korzyść całej wspólnoty 
europejskiej, oczywiście  
im większa gospodarka,  

tym osiąga większe korzyści

Boję się, że przez 
wprowadzenie euro cała moja 

branża wyrobu ozdób 
choinkowych padnie,  

bo nie będziemy w stanie 
konkurować cenowo

Uważam, że jedynym 
wyjściem w naszej sytuacji 
geopolitycznej, jest coraz 

większa integracja europejska 
i coraz silniejsza współpraca. 
Mówi się czasami o Stanach 

Zjednoczonych Europy  
i ja chciałbym tego  

momentu dożyć

Gdyby wprowadzono euro, 
zastanawiam się, czy moja 
firma ma w ogóle szansę 
przetrwania, bo wiem, jak 

dwukrotne podniesienie o 20% 
najniższej krajowej wpłynęło 
na zmniejszenie zamówień

Ja bym raczej w ogóle  
nie odczuł przejścia na euro. 

Zakładając, że jutro 
zamieniamy złotówki na euro, 

to idąc do Auchan, kupując 
produkt, który był 

wyprodukowany we Francji  
i sprzedany w Polsce, to jest 

dalej ten sam produkt,  
który był kupowany za złotówki

Dlaczego to ma się opłacać? 
I dlaczego ma się opłacać 
Polsce? Poczujmy się raz 

wreszcie dobrym graczem 
zespołowym, który gra  

na całą Unię



Co nas łączy:

zależy nam, żeby Polska była silnym krajem 
liczącym się na arenie międzynarodowej


To co nas łączy, to na pewno to,  
że zależy nam na rozwoju  

i interesie Polski

Ja chcę, żebyśmy byli silnym, 
potężnym krajem, który do spraw 

europejskich podchodzi z realnego 
pułapu partnerskiego

Chcielibyśmy produkować maszyny, 
na których Niemcy będą wytwarzali 
dla nas podzespoły i to myślę, że jest 
ambicją polskiego społeczeństwa,  
a niekoniecznie więcej inwestycji,  

z których pieniądz i tak wróci  
potem do inwestora

O tym wektorze integracyjnym  
w UE – moim zdaniem same takie 
przyjacielskie relacje to jest nic.  

My musimy mieć w Polsce własny 
przemysł, a nie to, że będziemy  

w Polsce produkowali pralki  
dla Siemensa

Należy promować polskie produkty, 
żeby wzmacniać polską gospodarkę. 
I nie widzę tu sprzeczności, żeby się 
dalej integrować z krajami unijnymi

Mamy konkurencyjność, która być 
może w przyszłości pozwoli nam 
wejść do strefy euro z poziomu 

zamożności, który pozwoli nam mieć 
trochę więcej do powiedzenia  

w tej strefie, a nie tylko 
podporządkowywać się woli  

krajów bogatszych



Co nas łączy:

troska o ludzi, którzy mieszkają na 
terytorium Polski


Jeśli ma być poparcie dla tej zmiany, 
to ludzie muszą czuć się bezpiecznie, 
a żeby czuli się bezpiecznie, to muszą 
mieć stałe dochody, zabezpieczenie, 

opiekę zdrowotną

Najwięcej jest w Polsce ludzi mało 
zarabiających i ubogich i obawiam 

się, że w pierwszym uderzeniu  
to ich może najbardziej zaboleć 

przejście na euro

Ludzie powinni wiedzieć, że nie 
stracą na tym, że nadal będą mieli 

takie same możliwości,  
jak mieszkańcy starej Unii. Żeby się 
nagle nie dowiedzieli, że nie dość,  

że zarabiają w euro, to wszystko jest 
droższe i że nie wiadomo, co będzie

Od momentu wejścia do strefy euro 
gospodarka włoska znajduje się  
w stagnacji, straciła dynamikę, 

potencjał, obawiam się, że może  
to dotyczyć również nas

Nie chce mi się wierzyć,  
że nierówności społeczne  

w gospodarce polskiej będą lepiej 
rozwiązane w ramach Unii 

Europejskiej. Oni nie wiedzą lepiej  
od nas, jak my mamy u siebie

Jestem za tym by zaczekać,  
bo jednak nie jesteśmy na to teraz 

gotowi, biorąc pod uwagę,  
jak gospodarka teraz wygląda,  

jakie są ceny, co uderzy oczywiście  
w najbiedniejszych



Co nas łączy:

poczucie, że nie mamy powodów  
do kompleksów wobec innych krajów


Rozmawiając o euro, może być 
zakorzeniona taka świadomość,  

że to jest silna waluta. Jest ona silna, 
ale nie zmienia to faktu, że nasza 

waluta też jest wartościowa,  
to nie jest śmieciowy pieniądz

Łączy nas przekonanie, że Polska 
jest, z euro czy bez euro, silną 

gospodarką. Nie mamy żadnych 
powodów, by mieć kompleksy 
wobec Unii czy wobec Stanów

Powinniśmy przestać się 
zachowywać jakbyśmy byli 

niedorozwinięci. Gospodarka Polski 
jest jedną z najbardziej 

dynamicznych gospodarek świata, 
nie jesteśmy zacofani, nie musimy 
mieć kompleksów w porównaniu  

do jakiejkolwiek gospodarki  
z dowolnego kraju na świecie

My nie jesteśmy mocarstwem,  
ale nie jesteśmy też jakimiś 

słabiakami, mamy jakieś zdolności

Chciałbym, żebyśmy wyszli z pułapki 
myślenia, że mamy przed sobą jakąś 

niesamowitą długą drogę  
do przejścia, nim będziemy gotowi 
do wejścia na europejskie salony.  

To jest największy problem,  
który mamy

Nie powinniśmy tracić przewag 
konkurencyjnych tylko dlatego,  

by zaspokoić polski kompleks 
niższości. Czas zacząć myśleć o sobie 
jak o równorzędnych europejczykach 



O tym dialogu 
Euro: czy Polsce opłaca się przyjąć wspólną walutę?
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� opolskieg�
� kujawsko-pomorskiego
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